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Dalszy ciąg Walnego Zgromadzenia członków 
Oddziału Warszawskiego ©dfoędzie się dnia 25 
czerwca h. r= (poniedziałek) @d godz. 7,30  w loka­
lu Oddziału przy ul. Marszałkowskiej 123=

Dalej podajemy protokół początku Walnego 
Zgromadzenia ze zgłoszonemi wnioskami.

Do tych, którzy nie przychodzą na Walne 

Zgromadzenie Oddziału Warszawskiego,,

A  w ięc znow u nie przyszliście na  W alne Zgrom adzenie 
dnia 3-VI-28 r. T a  sam a znikom a liczba obecnych na 960 
członków . Spraw y bardzo  w ażne, w nioski do uchw alenia 
zasadnicze, bo lączki p ierw szej wagi, o k tórych  gorąco dy ­
skutujecie m iędzy sobą w  szkołach i dom ach, lecz p rzy  ro z ­
strzyganiu  tych sp raw  na W alnem  Zgrom adzeniu obecność 
decydujących znikom a. K oleżanki i K oledzy, choćbyście 
nie wiem  jak  b iada li m iędzy sobą, choćbyście ręce  załam y­
w ali z rozpaczy, nie okażecie swej siły, z k tó rą  m ożna b ę ­
dzie się liczyć, jeżeli w nioski na W alnem  Zgrom adzeniu 
b ęd ą  uchw alały jednostki. W iem y, że każdy  z W as jest bar-
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dzo zajęty, lecz bo lesne  jest to, iż W asze rozum ow anie idzie 
po tej linji, że w inien Z arząd  O ddziału, gdyż w yznacza te r ­
m in W alnych  Zgrom adzeń w m -cu czerw cu (koniec roku 
szkolnego), w  niedzielę  od 11-ej do 14-ej (czas najlepszy  na 
spoczynek) i na  k rańcach  m iasta (gdzie trudno  trafić) i, t. p 
C złonkow ie Z arządu  w iedzą dobrze o tych przeszkodach, 
lecz Z arząd  n ie  m oże i nie pow inien przechodzić nad  waż- 
nem i zagadnieniam i do po rządku  dziennego tylko z pow odu 
wyżej w skazanych  przyczyn. M usim y sobie pow iedzieć 
p rzy k rą  p raw dę, że członkow ie O ddziału W arszaw skiego  
lekcew ażą  W alne  Z grom adzenia, i że to srodze zem ści się 
na  naszej organizacji, na  szkole pow szechnej w  W arszaw ie 
i w reszcie  p rzedew szystk iem  na  nas samych, jako nauczycie­
lach tych  szkół.

i Zarząd.

Protokół Walnego Zgromadzenia z 3-Vi-2S r.

Przew odniczący  kol. C iesielski zagaja zebran ie  oraz 
p rze d s taw ia  w nioski prezydjum  w spraw ie obrad,

I-szy w niosek, by  zeb ran ie  zakończyć o godz. 14_ej.
II-gi „ by  każdy  m ów ca zakończył swoje p rz e ­

m ów ienie w nioskiem  i ten  zgłosił na piśm ie do Prezydjum . 
O ba w nioski przy jęto , N astępn ie  przew odniczący  odczytuje 
p o rzą d e k  dzienny W alnego Zgrom adzenia, jak  następuje:

1) K onkursy i p rzen iesien ia  — ref, kol, Najmoła.
2) U posażenie  — kol, Gaw ski.
3) K om asacje — kol, L igaszew ski
4) Z astępstw a  — kol. C iesielski
5) W ybory  delegatów  do Komisji O piek Szkolnych i K o­

misji Pow szechnego N auczania.
6) W olne  w nioski.
Po o tw arciu  dyskusji nad  porządk iem  ob rad  w płynął 

w niosek treści następującej:
a) W staw ić: „O dczytanie pro tokó łu  z poprzedniego

W alnego Zgrom adzenia i dyskusję”, jako pierw szy punkt 
po rządku  dziennego.

b) Punkty  2 i 4 po rządku  dziennego połączyć razem  
w punkt drugi i n adać  mu brzm ienie: B udżet M in isterstw a 
W. R. i O. P
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c) P unkt 1. K onkursy  i p rzen iesien ia  p rzesunąć  na 
p unk t 3-ci. Po zgłoszeniu w niosku, kol. C iesielski w yjaśn ił( 
że  odczytan ie  p ro tokó łu  z osta tn iego  posiedzen ia  nie zostało 
um ieszczone na  p o rządku  dziennym , poniew aż kol, W y­
socki, były  sek re ta rz  O ddziału W arsz., k tó ry  obecnie jest 
na przeszkoleniu  w  wojsku, p ro tokó łu  nie przygotow ał. 
D alsze części zgłoszonego w niosku w  spraw ie porządku  
o b rad  zostały  p rzy ję te , tak  że W alne Zgrom adzenie człon­
ków  obradow ało  p rzy  następu jącym  porządku  dziennym ;

1) B udżet M in. W. R. O. P.
2) K onkursy i p rzeniesien ia.
3) K om asacje.
4) W ybory delegatów  do Komisji Opiek szkolnych i K o­

misji Pow sz. Naucz.
5) W olne wnioski.
W toku  ogólnej dyskusji nad  pierw szym  punktem  po ­

rząd k u  dziennego zosta ły  zgłoszone następu jące  wnioski:
1, Pon iew aż w  W arszaw ie jest dziennie przeciętn ie  

stu  nauczycieli chorych, a zastępców  jest tylko 25, to 
znaczy, że 75 k las (3750 uczniów) dziennie pozbaw io­
nych jest swego w ychow aw cy, p rze to  W alne Z grom adzenie 
członków  O ddziału W arszaw skiego  stw ierdza, że tak  w ielki 
b rak  zastępstw  za chorych nauczycieli w  szkołach pow szech­
nych m. st. W arszaw y pociąga ze sobą n iem al upadek  
szkoły pow szechnej na  teren ie  stolicy. W obec tego 
W alne Zgrom adzenie członków  O ddziału W arszaw sk ie­
go w zyw a Z arząd  O ddziału W arsz, o raz Z arząd  G łówny 
do podjęcia energicznych środków  celem  dosta rczen ia  szkole 
pow szechnej na te ren ie  sto licy  dostatecznej liczby za stę p ­
ców  za chorych  nauczycieli,

2) W alne Z ebranie  członków  O ddziału W arszaw skiego  
Zw iązku P. N, S. P. stw ierdza, iż m iarodajne czynniki d a le ­
kie są  od rzeczyw istej oceny katastrofalnego  w prost po ło ­
żenia m aterjalnego  p racow ników  państw ow ych  i dlatego, 
mimo n iejednokrotnych  zapew nień  ze strony  rządu, nic do­
tychczas n ie  uczyniono, aby stan  ten  zmienić na lepsze. 
Mimo jednak  w ielkiej ofiarności, jaką p racow n icy  p ań stw o ­
wi na  rzecz podniesien ia  stanu  gospodarczego k raju  w yka­
zyw ali i ku czem u nadal w szystkie swe siły pośw ięcić są
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gotowi, zm uszeni są  jednak  p rzestrzec  czynniki m iarodajne* 
iż pod trzym yw anie  dzisiejszego stanu  rzeczy  w dziedzinie 
uposażen ia  pracow ników  państw ow ych kry je  w  sobie zarod­
ki pow ażnych zaw ikłań, k tó re  m ogą osłabić, zdezorganizo­
w ać rozwój gospodarczo-państw ow y naszej ojczyzny. W o­
b ec  pow yższego W alne Z ebran ie  uchw ala; 1) w ezw ać w ła­
dze zw iązkow e, aby  dołożyły w szelkich  s ta rań  w  celu 
uzyskania  podniesien ia  uposażen ia  p racow n ików  p a ń ­
stw ow ych do w ysokości zw aloryzow anej w artośc i tych 
uposażeń  z grudnia 1925 r. 2) na  czas przejściow y do 
ustaw ow ego załatw ien ia  pow yższego postu la tu  należy  bez­
w zględnie dom agać się w ypłacenia  w  czerw cu b. r. róż­
nicy, pow stałej z n iedop łacen ia  ustaw ow o przew idzianych 
norm  dodatku  m ieszkaniow ego, oraz tym czasow ego p odn ie­
sienia uposażenia o 25% m iesięcznie co najm niej. Przy 
obecnej zm ianie ustaw y  uposażeniow ej na leży  bezw zględnie 
w yjednać, aby 'nauczycielstw o szkół pow szechnych zasze re ­
gow ane było do odpow iednich grup uposażeniow ych w spo­
sób następujący; w  ciągu pierw szych trzech  la t  p racy  tym ­
czasow ej naczycielstw o szkół pow szechnych pow inno pobie­
rać  uposażenie  w edług X-ej grupy szczebla b., po upływ ie 
tych trzech  la t — pow inno otrzym ać uposażenie grupy IX-ej 
szczebla  b,, następn ie  po sześciu latach  p racy  w ch a ra k te ­
rze nauczyciela stałego pow inien on otrzym yw ać uposażenie 
grupy VIII-ej, po dziew ięciu la tach  następnych  grupy VII-ej 
i jeszcze po dziew ięciu la tach  — grupy VI-ej. W ten  spo­
sób po 27 la tach  łącznej swej tym czasow ej i stałej służ­
by  nauczyciestw o szkół pow szechnych pow innoby osiągnąć 
grupę uposażen iow ą V I-tą, t. j. tę, k tó ra  obejm uje uposaże­
nie sam odzielnych pracow ników  o charak te rze  re fe ren d ar- 
skim. J e s t  to  jedyn ie  słuszne i spraw iedliw e, jeżeli się zw a­
ży, żę p raca  nauczyciela musi być sam odzielnie-tw órczą 
i o p a rtą  o dosta teczn ie  w ysoki poziom  in tek tualny  osoby 
tegoż nauczyciela, ku czem u zm ierzają najnow sze m etody 
ksz ta łcen ia  nauczycielstw a szkół pow szechnych.

3. W obec tego, że przez unieruchom ienie m nożnej, 
przy  stałym  w zroście drożyzny, rea ln a  w artość naszych po­
borów  sta le  m aleje, obciążenie zaś k las posiadających  ulega 
zm niejszeniu, a c iężary  te  zostają przerzucane na  pracow ­
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ników  państw ow ych i na całą ludność pracującą, dom agam y 
się: a) podw yższenia p łac stosow nie do w zrostu  drożyzny 
od 1917 roku, b) uruchom ienia m nożnej, c) w ypłacenia  za ­
siłku w  w ysokości 3-m iesięcznej pensji na częściow e p o ­
krycie s tra t z pow odu unieruchom ienia m nożnej. W obec 
zapow iedzianej now ej ustaw y uposażeniow ej pracow ników  
państw ow ych, W alne Z ebranie  w ypow iada się p rzeciw  p ró ­
bom  tw orzen ia  oddzielnych ustaw  d la poszczególnych grup 
pracow ników  państw ow ych i za zm niejszeniem  rozpiętości upo­
sażeń  tak, aby najw yższa pensja  p racow nika  państw ow ego nie 
w ynosiła w ięcej, niż podw ójna najniższa. 4. W alne Z ebranie 
stw ierdza: że pokrycie  podw yżki pensji dla pracow ników  
państw ow ych przez now e podatk i, obciążające najbiedniejsze 
w arstw y  ludności, poza sw oją n iespraw iedliw ością  społeczną, 
doprow adziłoby do w yw ołania niechęci szerokich  m as do 
p racow ników  państw ow ych wogóle, a specjaln ie do nauczy­
cieli, k tó rzy  bezpośredn io  styka ją  się z ludnością, że p o d ­
w yżka pensji pow inna być uw zględniona w całości budżetu  
państw a, a pokrycie p rzez  to  zw iększonych w ydatków  p a ń ­
stw ow ych pow inno obciążyć w arstw y  posiadające,

5. W alne Z ebranie  członków  O ddziału W arszaw skiego 
Zw iązku P.N.S.P. w ypow iada się przeciw  tym  kolegom  posłom  

. związkow ym , którzy: a) w brew  w yraźnej jednogłośnej uchw a­
le swego Zw iązku i w brew  in teresom  szkoły i nauczyciel­
stw a  nie rozpoczęli w alki przeciw ko ustaw ie rządow ej podpo­
rządkow ującej szkolnictw o w ładzom  adm inistracyjnym ; b) gło­
sow ali przeciw  k redy tom  na  budow ę szkół; c) głosowali za p ro ­
jek tem  nowego podatku , od k tó rego  R ząd uzależnia podw yż­
kę poborów , Ideologja tych K olegów  jest sp rzeczna z p o ­
stu latam i ogółu związkow ego nauczycielstw a, k tó re  s tw ie r­
dza, iż uzależnienie Sprawy podwyżki poborów  urzędniczych 
od specjalnych podatków , nak ładanych  na  najuboższe klasy  
społeczne, zarów no godzi w  in te resy  tych klas, jak  i p ro ­
w okacyjn ie s ta ra  się je przeciw staw ić pracow nikom  p ań ­
stw owym .

6. W alne  Z ebranie  członków  O ddziału W arszaw skiego  
Związku P, N, S. P. całkow icie solidaryzuje się z Wnioskiem, 
zgłoszonym  przez  posła  K alinow skiego na posiedzen iu  K o­
m isji Budżetow ej Sejmu im ieniem  K lubu „W yzw olenie11 w  sp ra ­
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wie sk reślen ia  z budżetu  M inisterstw a O św iaty pozycji „W y­
znania Religijne". Dom agam y się, aby sumy, przeznaczone 
n a  w yznania, zosta ły  p rzeniesione do pozycji „Budow a Szkół 
Pow szechnych".

7. Zebrać dane sta tystyczne, o ile n ieobecność nauczy­
ciela, p row adzącego  k lasę , w pływ a na w zrost liczby dzieci 
nieprom ow anych — celem  w ykazania, że b rak  zastępstw  za 
chorych nauczycieli u trudnia objęcie obow iązkiem  szkolnym  
w szystkich  dzieci,

8. W obec stałych, system atyczn ie  pow tarzających  się  
a taków  na nasz by t m aterjalny , na naszą  n iezależność sp o ­
łeczną, na  szkołę, na  w a rsz ta t p racy, dom agam y się od od­
pow iednich w ładz Związku: a) zorganizow ania w  W arszaw ie 
ogólnego w iecu p ro testacy jnego  nauczycieli, b) zorganizow a­
nia na te ren ie  całego P aństw a akcji protestacyjnej w śród  n a ­
uczycielstw a i społeczeństw a, c) urządzen ia  w  czasie feryj 
letn ich  ogólno-krajow ego sejm u nauczycielskiego: 1) p rzec iw  
podporządkow aniu  szkoln ictw a w ładzom  adm inistracyjnym ,
2) przeciw  przym usow i p rak ty k  religijnych, 3) p rzeciw  ogra­
niczaniu nauczycielstw a w spraw ach  społeczno-politycznych,
4) przeciw  ustaw ie o stosunkach  służbow ych, 5) o podw yż­
szenie pensyj stosow nie do w zrostu drożyzny i uruchom ie­
nie m nożnej, 6) o zastęp stw a  d la nauczycieli u rlopow a­
nych, 7) o w liczenie do godzin pracy: w ychow aw stw a i p ro ­
w adzen ia  b ibljoteki, 8) o budże t na ośw iatę, k tó ry  umożliwi 
w prow adzen ie  w  życie w  określonym  czasie jednolitej szko­
ły, oparte j na siedm io-klasow ej szkole pow szechnej.

Po zakończeniu  ogólnej dyskusji nad punktem  pierw ­
szym porządku  dziennego przystąp iono  do dyskusji szczegó­
łowej i g łosow ania nad  poszczególnem i wnioskami.

I-szy w niosek: „Z astępstw a  za chorych nauczycieli" — 
przeszed ł jednogłośnie,

II-gi w niosek: „Popraw a bytu  m aterjalnego nauczy­
c ie li” — został odrzucony. Za w nioskiem  22, przeciw  23.

D alszy ciąg szczegółow ej dyskusji nad  zgłoszonem i 
w nioskam i zosta ł p rzerw any  w myśl przyjętego regulam inu 
obrad . N a pow yższem  zebran ie  zakończono.

K oledzy i Koleżanki! Spraw y ważne! W alka o byt, 
o n iezależność szkolnictw a, o znośniejszą pracę , o duch o r­
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ganizacji nauczycielskiej. N iechże uchw ały, zapadłe na  W al- 
nem  Zgrom adzeniu nauczycielstw a sto licy  nie b ęd ą  głosami 
jednostek. Niech b ęd ą  odzw ierciad len iem  m yśli w szystkich  
nauczycieli Związkowców, pracujących  w W arszaw ie. Czas 
zająć się pow yższem i spraw am i, czas pośw ięcić 2 godziny 
na  spraw y najak tualn iejsze, a nie ty lko płacić sk ładki i n a ­
rzekać. Kiep, kto myśli, że za niego zrob ią  inni,

W imię w łasnego dobra, w łasnego interesu, n iechże nikogo 
nie zabraknie na Walnem Zgromadzeniu Członków Oddziału Warszaw- 
skiego, które odbędzie s ię  dnia 25-go  czerw ca r. b. o godz. 7 ,30  
w lokalu Związku (M arszałkowska 123), którego porządek n astę­
pujący:

Dalszy ciąg Walnego Zgromadzenia z dnia 3 go czerw ca r. b.

W obronie dzieci stolicy.

(Dokończenie przem ów ienia radnego kol. R. T om czaka 
na  posiedzeniu  R ady M iejskiej m. st. W arszaw y przy 
budżecie  n a  rok  1928/29).

Przechodzę do spraw y przedszkoli. Je s t około 30.000 dzieci w w ieku 
przedszkolnym  w W arszaw ie, dla k tórych powinno być kilkaset przedszkoli. 
Tymczasem tych przedszkoli mamy tylko 79, a w tem miejskich 57, w k tó ­
rych jest 4520 dzieci, zaś w pryw atnych około 3.000. W  tym w ypadku sy­
tuacja jest tem bardziej przykra, że [w r. 1920/21 w W arszaw ie było 157 
przedszkoli. W ięc nietylko w tej dziedzinie jestjko losalne zaniedbanie, ale 
nie wiem, dlaczego dopuszczono do takiego obniżenia liczby przedszkoli.

Proszę Panów , w tej dziedzinie są potrzeby kolosalne i nie po trzebuję  
wyjaśniać, że tu chodzi o dzieci najbiedniejsze, dzieci robotniczych i rze ­
m ieślniczych rodzin, gdzie ojciec i m atka idą do pracy, a dzieci pozostają zu­
pełnie bez opieki rodzicielskiej.

Mamy niektóre przedszkola w okropnym  stanie, nieskanalizow ane, 
przedstaw iające obraz nędzy i rozpaczy. Nie wolno dorosłym ludziom, od­
pow iadającym  za gospodarkę miejską, tak się do spraw  w ychow ania p rzed ­
szkolnego odnosić. Nie lepiej przedstaw ia się spraw a odżyw iana dzieci. M a­
gistrat uważa, że 15 gr. porcję jedzenia może każde dziecko zapłacić i tylko 
15% dzieci zw alnia od tych opłat. To jest niew ystarczające, i po trzeba  w tej 
dziedzinie szeregu ulepszeń.

W  dziedzinie przedszkoli składam wnioski następujące, których nie



składałem  dotąd na komisjach: (radnv Tom czak odczytuje wnioski o pow ięk­
szenie liczby przedszkoli oraz reorganizacyjne).

Przejdę te raz  do działu tak  ważnego, jak szkoły zawodowe. Szkół 
tych  mamy tylko 6. Każdy się z tem  zgodzi, że w Polsce brak  ludzi zaw o­
dowo w ykształconych,-że w jPolsce pól i ćw ierćinteligencja zbyt jest liczna, więc 
nie potrzebuję uzasadniać, czem pow inna być w Polsce Szkoła zaw odow a. 
To pow inien być zakład o najw iększej frekw encji uczniów. W arszaw a po­
siada jednak tych zakładów  miejskich tylko 6, a pow inno być co najm niej 
2 razy tyle. Chociaż w szkołach tych są uiszczane wysokie opłaty, jak w i­
dać jednak młodzież garnie się b. chętnie do nauki zawodowej. Tym czasem  
w arunki m ieszkaniow e naw et tych kilku istniejących szkół są fatalne, gdyż 
tylko jedna ma swój gmach w łasny, Wiem, że są zam ierzenia w ybudow ania 
jeszcze 2 gmachów, ale niechby je zaczęto nareszcie realizow ać. O płaty 
w tych szkołach są za wysokie. T rzeba iść w kierunku obniżenia tych opłat.

O prócz zaw odow ych są szkoły dokształcające, jest ich 40; uczy się 
w nich 11.000 [młodzieży. Je s t to rów nież n iedostateczna ilość, bo uczyć 
się tam mogą tylko dzieci już p racu jące fizycznie. (Składa wnioski).

A  teraz — szkoły gimnazjalne, k tó rych  jest 5, to jest praw ie tyle, co 
szkół zaw odow ych, aczkolw iek w szyscv Państw o się zgodzili, że szkoły za­
w odow e trzeba  postaw ić bliżej, aniżeli szkoły średnie, k tóre nie przygoto­
w ują do zaw odow ej p racy, W  n iektórych z tych  gimnazjów są n iepo trzeb­
nie niższe klasy, mimo to, że poprzedn ia  Rada M iejska uchwaliła, aby nie 
było klas niższych. D laczego dzieje się inaczej? Je s t nadto specjalny re ­
gulamin, k tó ry  mówi, że do tych gimnazjów mogą być przyjm ow ane tylko 
dzieci, kończące szkołę pow szechną i dzieci pracow ników  miejskich, Tym ­
czasem dow iadujem y się z takiego poważnego pisma (przepraszam  zaironję), 
jak „A.B,C.‘\  że do gimnazjów m iejskich uczęszcza w iększość tych dzieci, 
k tórych rodzice mogą opłacać najdroższe gimnazja pryw atne i nie są, ani 
nie byli pracow nikam i miejskimi. (O dczytuje dane cyfrowe). A lbo się coś 
mówi pow ażnie, albo nic. A lbo to jest dla pracow ników  miejskich, a nadto 
dla dzieci, k tóre kończą szkoły pow szechne, albo dla tych wszystkich, k tó ­
rzy ze w zględu na swoje w arunki finansow e m ają o tw arty  dostęp dla 
sw oich dzieci do w szystkich gimnazjów pryw atnych, W tedy miasto nie ma 
obow iązku utrzym yw ania tych gimnazjów na zasadach przedsiębiorstw . 
Chciałbym , aby ta spraw a została w yśw ietlona i uregulow ana pow ażnie na 
podstaw ie obow iązujących zasad,

T eraz pragnę dotknąć niew łaściw ego stosunku stolicy do młodzieży. 
Już tu dużo mówiliśmy o ulgach tram w ajow ych, których miasto nie chce 
dać dzieciom biednym  i nie chce zrozumieć najmniejszej potrzeby dziecka; 
do tych potrzeb należy zaliczyć: boiska, w ycieczki, k ina i t.p. Zamiast tych 
rzeczy dano młodzieży przykry  podarunek  w postaci dziwacznie zwanej R a­
dy O pieki M oralnej. To jest instytucja, k tóra ma zakazyw ać dziecku cho­
dzenia do kina na n ieodpow iednie obrazy. Je s t od tego, aby śledzić, zaka­
zywać, ale to bynajm niej nie prow adzi do celu, bo dziecko musi mieć m iej­
sce na w yładow anie swego tem peram entu, w ięc nie Radę Opieki Moralnej, 
ale trzeba dać dziecku ślizgawki, boiska, ogrody, itp. Mógłby to organizo­
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w ać specjalny W ydział O pieki Pozaszkolnej. 1.200.000 zł. w ydaje się na za­
pomogi dla różnego rodzaju  tow arzystw , k tóre się tem  dzieckiem niby op ie­
kują. Pomyślmy, ile sum pochłaniają  adm inistracje tych instytucyj, niech 
w ięc za te pieniądze będą założone boiska itp., niech dziecko będzie pod op ie­
ką  w ychowaw ców, W ypow iedziały się już za takiem  ujęciem  spraw y trzy  zwią" 
zki nauczycielskie, k tóre opracow ały dla M agistratu p ro jek t takiego wydziału. 
(Odczytuje wniosek o pow ołaniu W ydziału Opieki Pozaszkolnej nadfdzieckiem ), 
Zgóry zastrzegam się. że ten  wniosek trzeba oddać jeszcze do M agistratu 
do rozpatrzenia, aby ze związkami nauczycielskiem i i ludźmi fachowymi omó­
w ił rzecz pod w zględem organizacyjnym . A le trzeba w reszcie pójść w tym 
kierunku.

Na końcu dotknę sprawy, k tó ra  się nazyw a działem ośw iaty poza­
szkolnej. Ani kursów, ani odczytów, ani pokazów  nie mamy tyle, ile p o ­
trzeba, ale p rzecież są podobno. Dlaczego to jest jednak tak  ukryte, że 
nikt o tej działalności nie wie, i ludzie nie korzystają z magistrackiej oświaty 
pozaszkolnej. Tym czasem  na przedm ieściach i w dzielnicach starom iejskich 
oraz żydow skich, ani słychu, aby tam  podejm ow ano jakąś akcję w dziedzi­
nie ośw iaty pozaszkolnej. N aprzykład — jak to się dzieje z m iejską b ib lio­
teką. W  spraw ozdaniu czytam, że z bibljoteki korzystało 372 osoby! P rze­
cież to jest śmieszne.

Musimy się jeszcze nad tem zastanow ić z punktu w idzenia adm ini­
stracyjnego. Dlaczego ośw iata pozaszkolna i dział szerzenia kultury  są od­
dzielone. W jakim celu? Uważam, że to trzeba skom asować i rzeczyw iście 
szerzyć już tę kulturę, bo czy ,można nazw ać obecnie szerzeniem  kul­
tu ry  o tw arcie  kinem atografu miejskiego na miejscu doskonałego, a po ­
grzebanego tea tru  im. Bogusławskiego? Przecież w tem  kinie dzisiaj 
daje się w ieczorow e filmy, jak w każdym  innym kinem atografie. Znam k ine­
m atografy ośw iatow e poza W arszaw ą i wiem, co mogą zdziałać w szeregach 
ludności. D laczego w stolicy właśnie b rak  kinem atografu oświatowego, brak 
te a tru  robotniczego, b rak  jakiejś filharm onii ludowej i b rak  dążenia w tym 
kierunku? A przecież budow a opery nie jest załatw ieniem  potrzeb kultury, 
bo opera jest przeznaczona dla nielicznych ludzi.

P roszę panów, ja już kończę, ale chciałbym , aby W ydział IX zasta­
now ił się nad tem, co powiedziałem . Jak ie  w nioski z tego wynikają? Prze- 
dew szystkiem  reorganizacja tego W ydziału. Za krótko jestem radnym  i nie 
chcę tego wniosku złożyć, przyjdę jednak w roku przyszłym  na to miejsce 
i będę konkretn ie  o tem  mówił, co lojalnie pragnę zapow iedzieć.

N ajw ażniejszą teraz rzeczą jest konieczność w ydatniejszego zw iększe­
n ia  sum na kulturę  i oświatę. W arszaw a w budżecie zw yczajnym  w ydaje 
tylko 13.000.000 na ośw iatę i kulturę, gdy tym czasem  takie miasta, jak 
Lwów i Poznań, 5 razy mniejsze niż W arszaw a — w ydaje więcej niż W ar­
szawa. D opraw dy w styd, że stolica ma tak nikły budżet na kulturę i oświatę. 
N arzekają p.p. na brak  kultury  u nas, ale jednocześnie z drugiej strony 
w olą pp. budow ać w ielką operę, aniżeli utrzym ać te a tr  Bogusławskiego 
lub należycie w esprzeć m aterjalnie dobry tea tr Praski. To jest drobno- 
m ieszczański punkt - w idzenia, a potem  Panow ie narzekają, że w zrasta pro-
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sty turja, alkoholizm, że taka  moc analfabetów . Pamiętam , jak bogobojni 
obyw atele w W arszaw ie, na drugi dzień po w yborach do R. M. — żegnali 
się znakiem K rzyża Świętego, jak zobaczyli, że na listę kom unistyczną Nr. 10 
padło 65.000 głosów. To są także w yniki tego nieuśw iadom ienia i ciem noty.

Jeżeli w ięc my tu przychodzim y z wnioskam i pow iększenia w ydat­
ków  na ośw iatę i kulturę, to nie dlatego, aby stw arzać trudności M agistra­
towi, ale poto, aby zm niejszyć w W arszaw te alkoholizm, przestępczość 
i komunizm. Tą drogą należy iść, bo oprócz kanalizacji, w odociągów i po ­
trzeb gospodarczych trzeba dać ludności ośw iatę, dać uśw iadom ienie oby­
w atelskie. Dopiero wówczas będziem y się mogli poszczycić należytem i re ­
zultatami.

Skończyłem, ale niech mi wolno będzie naostatek  pow iedzieć, że 
w stolicy wołnej niepodległej Polski trzeba nie mniej niż p rzed  w ojną s ta ­
rać się w ykonać testam ent W ielkiego Człowieka, którego zwłoki niedaw no 
z wielkim kultem  sprowadziliśm y do Polski.

D latego wzywam Panów , aby w tym  kierunku szli i zdecydow ali się 
zw iększyć znacznie w ydatki m iasta na ośw iatę i kulturę.

R E G U L A M I N  S E K C Y J

p rzy ję ty  p rzez  Z arząd  O ddziału W arszaw skiego 

w  dniu 19 kw ietn ia  1928 r.

1. P rzy  Zarządzie Oddziału W arszaw skiego Związku P.N.S.P. istnieją 
Sekcje, na czele których stoją „kierow nicy Sekcyj", członkowie Zarządu O d­
działu W arszaw skiego. K ierow nicy Sekcyj są odpow iedzialni przed Z arzą­
dem Oddz. za rozwój i działalność Sekcyj.

2. Zarządy Sekcyj składają się; z kierow nika Sekcji, sekretarza, 
skarbnika i ich zastępców . Sekretarz, skarbnik oraz zastępcy są w ybierani 
przez ogół członków  Sekcji.

3. Członkam i Sekcyj mogą być zasadniczo członkow ie Związku, lecz 
w razie po trzeby można kooptow ać i nieczłonków  Związku.

4. Nazwę, cel i środki Sekcyj akceptuje Zarząd Oddziału na w niosek 
kierow nika Sekcji.

5. Członkowie Sekcji mogą opodatkow ać się na rzecz tejże.
6. Na wszelkich zebraniach Sekcji może być każdy członek O d­

działu W arszaw skiego.
7. Termin, miejsce i porządek  dzienny zebrań Sekcyj w inny być p o ­

daw ane do w iadom ości wszystkim członkom Związku za pośrednictw em  
„Głosu W arszaw skiego", k tó ry  będzie rozsyłany około 20-go każdego mie­
siąca, prócz m iesięcy w akacyjnych.



— 11 —

Termin i m iejsce zebrań  Sekćyj należy ustalić z adm inistracją lo ­
kalu przed podaniem  do „Głosu W arszaw skiego”.

8. Z arządy Sekcyj obow iązane są daw ać Zarządow i O ddziału W ar­
szawskiego conajmniej kw artalne spraw ozdania z działalności Sekcyj, oraz 
p lan działalności na okres następny.

9. Zarządy Sekcyj spraw ują dyżury w lokalu O ddziału W arszaw ­
skiego przynajm niej jedną godzinę w tygodniu, w czasie od g. 19-ej do 22-ej.

10, Wszelkie posiedzenia Sekcyj trw ają  tylko do godz. 22-ej.
11. K ażda Sekcja ma swoje akta w miejscu w yznaczonem  przez adm i­

n is tra to ra  lokalu.
12., Sekcję mogą tw orzyć swoje regulam iny w ram ach pow yższego.

R E G U L A M I N

Z arządu O ddziału W arszaw skiego Związku Polskiego N au­

czycielstw a Szkół Pow szechnych, p rzy ję ty  dnia 26-go k w ie t­

nia 1928,

1. Posiedzenia Zarządu O ddziału obejm ować w inny całokształt kie­
runku i prac Oddziału, oraz aktualne w ażne spraw y nauczycielstw a i szkol­
nictw a.

2. Prezydjum  Zarządu winno załatw iać spraw y niecierp iące zwłoki, 
oraz spraw y mniejszej wagi, podając załatw ione spraw y do w iadom ości Z a ­
rządu przez odczytanie protokółów  z posiedzeń Prezydjum  na posiedzeniu  
Zarządu O ddziału.

3. Prezydjum  Zarządu stanowią; przew odniczący, viceprzew odniczący, 
sekretarz, skarbnik  i adm inistrator.

4. Z ebrania Z arządu zwołuje przew odniczący Oddziału. Piśmienne 
zaw iadom ienia członków  Zarządu winny zaw ierać porządek  dzienny obrad, 
k tóry  to porządek może być na początku obrad uzupełniony.

5. Posiedzenia Zarządu są zamknięte. Członków Zarządu obowiązuje 
tajem nica obrad. Przyjęte uchw ały są jawne. "Przed przystąpieniem  do p o ­
rządku dziennego winny być załatw ione spraw y referow ane przez nieczłon- 
ków Zarządu.

6. Zarząd Oddziału zasadniczo zbiera się tylko raz na miesiąc, stale 
w pierw szy czw artek każdego m iesiąca. W  spraw ach nagłych i w ażnych 
nadzw yczajne posiedzenia zwołuje przew odniczący Oddziału. Posiedzenia 
Zarządu w inny rozpoczynać się bez względu na ilość obecnych o godz. 20-ej, 
a kończyć się o godz. 22-ej.

7. Prezydjum  Zarządu winno odbyw ać posiedzenia we w torki każde­
go tygodnia od godz. 20-ej do 21-ej. Na posiedzeniach Prezydjum  mogą by­
wać tylko członkowie Zarządu Oddziału.
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8. K ażdy członek Zarządu obow iązany jest byw ać na w szystkich p o ­
siedzeniach Zarządu, a nieobecność w inna być uspraw iedliw iona listownie 
lub na nastędnem  posiedzeniu osobiście, co zostanie zaprotokółow ane.

9. T rzykrotna kolejna n ieuspraw iedliw iona n ieobecność członka Za­
rządu na posiedzeniach będzie uw ażana za zrzeczenie się członkowstwa.

10. Na każdem  posiedzeniu Zarządu członkowie Zarządu podpisują 
w księdze protokółów  listę obecności.

11. Jeżeli do godz. 22j ej po rządek  dzienny posiedzenia Z arządu nie 
zostanie w yczerpany, to, dalszy  ciąg tego posiedzenia odbędzie się w na­
stępny czw artek od godz, 20-ej do 22-ej bez piśm iennego zaw iadom ienia, zaś 
uchw ały przyjęte w tedy będą w ażne bez względu na ilość obecnych.

12. Do rozpoczęcia obrad Zarządu po trzebna jest liczba 9 członków  
Zarządu, jednak posiedzenie jest w ażne i w tedy przy mniejszej liczbie 
członków, gdy przy  o tw arciu  posiedzenia przez przew odniczącego, nikt 
z obecnych nie zaoponuje przeciw  ważności obrad.

13. Na posiedzeniach Zarządu przew odniczy przew odniczący lub vice- 
p rzew odniczący Oddziału,

14. Przew odniczący w inien przestrzegać ścisłości przem ów ień i trzy ­
m ania się porządku dziennego.

15. Każdego członka Zarządu obow iązuje czynny udział w jakiejś 
Sekcji i przynajm niej jeden dyżur w  tygodniu, czy to jako kierow nika Sekcji, 
lub członka Zarządu.

16. K ierow nicy Sekcyj oraz delegaci od Zarządu do instytucyj spo­
łecznych czy nauczycielskich (członkowie Zarządu) winni stale informować 
Z arząd w spraw ach dotyczących nauczycielstw a i szkolnictwa.

17. W szelkie w nioski członków  Zarządu, w ym agające w ydatkow ania 
pew nych sum pieniężnych, w inny być oparte na  przyjętym  przez Walne 
Zgrom adzenie prelim inarzu, lub na rów norzędnej pozycji nieprzew idzianego 
dochodu.

W alne Zgrom adzenie członków  O ddziału zwołuje Z arząd Oddziału po 
dokładnem  omówieniu i przyjęciu  porządku obrad tego W alnego Zgrom a­
dzenia i przygotow aniu refera tów  do poszczególnych punktów  porządku 
obrad. D atę i miejsce W alnego Zgrom adzenia ustala Prezydjum  Zarządu.

19. Członkow ie Z arządu O ddziału i ich zastępcy  mają jednakow e 
p raw a i obow iązki.

R o ż n e .

Koncert Sekcji Muzycznej Oddziału Warszawskie­
go Związku P.N.S.P.

D nia 20-go m aja b. r. w  sali K onserw atorium  W ar- 
szaw skiedo odbył się drugi — a  zarazem  osta tn i w  sezon ie—
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kon cert dydaktyczny, w  k tórym  prócz w ykonaw ców  na  
estradzie  (orkiestra, chór, soliści), b ra ła  udział czynny 
rów nież publiczność na sali.

Jakko lw iek  form a koncertu  jest zupełnie now ą, nigdzie 
nie sto sow aną w p rzyby tkach  sztuki, daje się jednak  w pro­
w adzić w życie i jest b. pow ażnym  czynnikiem  w  p ropago ­
w aniu  nauk m uzycznych i um uzykalnianiu szerokich w arstw  
społecznych. O rganizow anie podobnych  koncertów , to  w y­
pełn ian ie  luki istniejącej dziś m iędzy św iatem  muzycznym, 
a m asą społeczną, dla k tórej m uzyka jes t zjaw iskiem  zupeł­
nie „obcem “ i „niepotrzebnem *1. P rasa  odniosła się do tych  
poczynań  z uznaniem , k tó rego  ze w zględu na  b rak  m ie jsca— 
nie cytujemy,

ICoiorsje letnie dla członków Związku

K r y n i c a ,  C ałodzienne utrzym anie w ynosi około 10 zł. 
Zgłoszenia w raz  z zadatk iem  50 zł. k ierow ać należy  pod  
adresem  Z arządu  G łów nego Związku. W olne m iejsca są 
ty lko na sierpień.

B r o d y  p o d  K a ł w a r j ą .  M iejsce w ypoczynkow e 
dla zdrow ych w zględnie rekonw alescentów , C złonków  Zw iąz­
ku P, N. S. P. i ich rodzin- K oszt u trzym ania w ynosi 6 zł. 50 gr. 
Zgłoszenia w raz z zadatk iem  50 zł. k ierow ać należy  pod  
adresem  Z arządu Głównego.

Ferje letnie orkiestry Oddziale W arszawskiego

Z dniem  5-go czerw ca b.r. o rk ies tra  nauczycielska Sek­
cji M uzycznej O ddzjału W arszaw skiego  Zw iązku P. N, S. P. 
zaw iesza sw e czynności. W znow ienie prób  n astąp i w  dniu 
4-IX b, r,, t. j, p ierw szy w to rek  w rześnia  1928 r. —■ W  tym  
też dniu przyjm ow ane b ęd ą  zapisy now ych członków.

Egzaminy wstępne d© Konserw atoriom  Warszaw-
skSego,

Sekcja M uzyczna O ddziału W arszaw skiego  Zw iązku 
P. N. S. P. zaw iadam ia, że egzam iny w stępne dla now ych 
kandydatów  — nauczycieli śpiew u odbędą  się po w akacjach
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t. j. w term inie jesiennym. Szczegóły zostaną podane w od­
powiednim czasie w „Głosie W arszawskim",

W sprawie pożyczek

Ponieważ Kasa Pożyczkowo — Oszczędnościowa „Sa­
mopomoc", założona przy Oddziału W arszawskim, nie za­
spakaja potrzeb wszystkich zgłaszających się członków, prze­
to Zarząd Oddziału W arszawskiego poczynił starania,w  celu 
uzyskania odpowiednich sum, aby umożliwić otrzymanie po­
życzek jaknajwiększej liczbie podtrzebujących.

Ze szkoły Nr. 143.

W e w reśn iu  1926 r. w  b arak u  szkolnym  przy  ul. św. 
W incentego 80 pow sta ła  K asa Sam opom ocy i objęła całe 
nauczycielstw o, t. j. 15 osób, pracujących  w  dw óch szkołach. 
Fundusz w zrasta  dzięki stałym  w kładom  m iesięcznym  i w y­
nosi obecnie 837 zł. N ajm niejszy udział członkow ski — 26 zł. 
najw iększy  =  137 zł. B iorący pożyczki nie p łacą żadnych 
p rocen tów . — Bliższych inform acyj udziela kol. G łuchowski 
(tel 205-88).

fCwestJoraarJuss w sprawie mieszkań

Rada Szkolna m. st. W arszawy roześle w krótce do 
wszystkich nauczycieli (ek) szkół powszechnych w W arsza­
wie kw estjonarjusze w sprawie warunków mieszkaniowych 
nauczycielstwa.

D okładne w ypełnienie kw estjonarjusza (możliwie przez 
całe nauczyciestw o) da R adzie Szk. m aterja ł n iezbędny do n a le ­
żytego zajęcia się tą  spraw ą. D latego też w  in te resie  ogól­
nym  leży, ażeby  w szyscy  koledzy i ko leżanki w ypełnili 
kw estjonarjusz  i w e w łaściw ym  czasie zw rócili p rzez  kie- 
lo w n ic tw a  szkół do R ady Szkolnej, Spraw a to  n ietrudna, 
n ie pow inna zająć w ypełniającem u więcej, niż kw adrans 
czasu. Po otrzym aniu  kw estjonarjusza, należy  od ręk i go 
w ypełnić i wysłać. Kto uchyli się od tego, w yrządzi szkodę 
ogółowi nauczycielstw a.
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Ze Spółdzielni Mieszkaniowej.

W poniedziałek  dn. 25 czerw ca r. b. od godz, 7 wiecz, 
w  lokalu  Związku, M arszałkow ska 123, w  czasie W alnego 
Z ebran ia  będ ą  przyjm ow ane zapisy w szystkich  tych, k tó rzy- 
by  reflek tow ali na  natychm iastow e przystąp ien ie  do budow y 
w łasnych m ieszkań na  Żoliborzu. W szelkie p rzygotow ania 
do rozpoczęcia  budow y są już poczynione, P lac obszerny  
i w  niezw ykle dobrych  w arunkach  zdrow otnych  i kom unika­
cyjnych, Z ależy na pośpiechu. L iczba w olnych m iejsc ogra­
niczona. Zapisy przyjm uje kol, Gawski,

Węgiel na raty.

W obec tego, że cena w ęgla jest te raz  niższa, niż w  m ie­
siącach  jesiennych, przypom inam y kolegom , że m ają moż­
ność nabyć p rzed  w akacjam i za pośrednictw em  O ddziału na 
ra ty , bez zaliczki, p o trzeb n ą  ilość w ęgla górnośląskiego, na j­
lepszego gatunku, w firmie „Silem in“.

C ena w ęgla do dnia 1 sierpn ia  w  sortym encie: gruby i 
ko stk a  I, II, orzech 1-a zł. 57,50, licząc za 1 tonnę loco p iw ­
nica w  śródm ieściu p rzy  pełnym  ładunku wozu, t, j, od 172 
tonny wzwyż. Z lecenia w ydaje k ancela rja  O ddziału od
10-ej do 3-ej,

15% podwyżki — 20 miljonów zł. na feud©wę szkół.

D ow iadujem y się w  ostatn iej chwili, że Sejm  i Senat 
uchw alili U staw ę Skarbow ą (budżet) na ro k  od 1. IV. 1928 
do 31. III. 1929.

W  U staw ie tej uchw alono podatkow e pobory  dla p ra ­
cowników państw ow ych w w ysokości 15% od do tychczaso­
wych uposażeń , począw szy od 1 lipca b. r.

W uchw ale tej jest tylko ta  różnica w porów naniu  z do­
tychczasow ym  stanem  rzeczy, iż, gdy rozporządzen ie  R ady 
M inistrów  nazyw ało  to św iadczenie zasiłkiem, to w  uchw ale 
sejm owej nazyw a się to dodatkow em i poboram i.

Nadm ienić należy, że na  budow ę szkół przeznacza się 
(w budżecie) 20 m iljonów  złotych.
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Szanow ne K oleżanki i Szanow ni Koledzy!

M aluczko a  rozsypiecie się po całym  K raju na  w yw cza­
sy letnie. W obec tego Z arząd  życzy W am n a b ra n ia  
ty le sił fizycznych, aby  w ystarczy ły  na  cały  n a s tę p n y  
ro k  szkolny. D ołączam y m alu tką p rośbę, abyście zab ra li 
z sobą 1-szy, 2-gi i 3-i num ery  „Głosu W arszaw sk iego” 
i w  w olnej chw ilce p rze jrze li uw ażnie, poniew aż Z arząd  
O ddziału pragn ie  w  następnym  roku szkolnym  poprow adzić  
organizację w  m yśl tych w ytycznych, jakie tam  w skazał.

Plotki szkolne,

1. M ówią, że w jednej ze szkół powsz. w W arszaw ie personel n au ­
czycielski dopuścił się bardzo brzydkiej zemsty w zględem swego kierow ni­
ka; otóż w ciągu całego roku szkolnego nikt z całego personelu  nauczyciel­
skiego ani razu nie' spóźnił się, na każdą chorobę otrzym yw ał urlop, dzien­
nik klasow y prow adził jak najskrupulatn iej i wszystkie zarządzenia k ierow ­
nika spełn ia ł bez szem rania. W obec takiego stanu rzeczy Inspekcja Szkolna 
nie miała żadnych pozytyw nych dow odów  gorliwości p racy  kierow nika i nie 
przyznała mu za rok ubiegły renum eracji.

Plotkarz.

Członkowie O ddziału W arszawskiego Z. P. N. S. P. otrzym ują „Głos W ar­
szawski bezpłatnie". Numer pojedynczy dla nieczłonków  wynosi 30 gr.

Cena ogłoszeń; Cała strona 60 zł. ’/2 str. 30 zł. 1/i str. zł. 1/8 str. 10 zł 
Drobne po 10 gr. za wyraz.

R edaktor odpow iedzialny: Piotr W ysocki.

W ydaw ca; Zarząd  Oddziału  W arszawskiego Zw iązku  P. N. S. P. 
M arszałkow ska 123, tel. 117-29.

Zakł. Graf, .D rukarn ia  Bankowa" W arszawa, M oniuszki 11.


